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Sprawozdanie
Komisyi administracyjnej o wniosku posła Pinińskiego 
w przedmiocie reformy regalaminu obrad sejmowych.

Wysoki Sejmie!
W myśl Uchwały Wysokiego Sejmu z 4. m arca  br., przydzielony został powyż

szy wniosek komisyi adm inistracyjnej do załatw ienia, a wywiązując się z tego pole
cenia, komisya przedkłada następujące sprawozdanie:

W nioskodaw ca proponuje polecenie do W ydziału kra jow ego, aby wniósł jedno
lity projekt regulaminu obrad sejmowych, w następstw ie tego, komisya nie ma po
wodu wchodzeń a dziś w szczegóły, ani też nie stawia konkretnych zmian obow iązu
jącego regulaminu, ale ogranicza się do zaznaczenia kilku ogólnych uwag.

N asuw a się zaraz pytanie, czy wogóle zmiana regulaminu jest potrzebna, czy jest 
na czasie i w jakim  kierunku m a być proponowana.

Już  sama nazw a „Prowizoryczny Regulam in" z da tą  przyjęcia go w dniu 27, 
l is topada 18(i5, i późniejsze dodatki w skutek uchwał sejmowych z dnia 27. kw ie
tnia 1866, 20. m arca 18b6, 27.- października 1869, 18. października 1874, 7. kwie
tnia 1876, 11. października 18faj, 22. października 1881, 28. października 1889 i z 27. 
m arca  1899 wskazują , że ten regulamin nie je s t  jednolitą  całością, że są w nim p o 
stanowienia  niejasne, lub takie, które obecnie znaczenia  nie mają, albo nie są wyko
nyw ane  jak  §. 9, §. 27, §. 28, §. 83, że z biegiem czasu rozwój życia politycznego
i parlam entarnego, s tawia nowe wymogi, że zatem należy te postanowienia  uporząd 
kować, uzupełnić i gdzie po trzeba  zmienić.

Twierdzenie, jak .  by regulamin z r. 18G5 po przeszło 40 la tach istnienia, odpo
w iada ł  dzisiejszym stosunkom i nabytem u doświadczeniu, nie da się obronić.

Na pytanie, czy reform a zam ierzona je s t  na czasie, odpowiada komisya adm in i
s tracy jna  tw ierdząco.

Doświadczenie wielu ciał ustaw odaw czych poucza, że tylko wtenczas można 
skutecznie  i na  zdrowych podstaw ach uchwalić regulamin, gdy stosunki są normalne 
a w alka  stronnictw, k tó ra  wszędzie istnieć musi, "nie wzburzyła  namiętności. P rzy 
kład  p a r lam en tu  wiedeńskiego dosta tecznie  to stwierdza i wskazuie, że bezm ierna  
wolność wyradza się często w swawolę i podkopuje życie konstytucyjne, bo p a r la 
m ent zam iast  być ciałem praw odaw czem , sta je  się widownią pogwałcenia praw a.
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W ów czas pomimo wytężonych chęci rozmaitych stronnictw, pop raw a  regulam inu oka
zała się n iemożliwą i doprowadziła  do wyników, jak  „lex F a lk en h e im “ . — Można 
zrobić zarzut, że zbyteczną je s t  obaw a  i n iepotrzebną próba reformy, skoro nie 
znajdujemy się w tych w arunkach  i uw ażam y je  za niedopuszczalne, za  niezgodne 
z naszą  40-le tnią  tradycyą. Chociażby tak rzeczywiście było, to jednak  patrząc ro z 
ważnie  w przyszłość, je s t  naszym obowiązkiem zabezpieczyć nasze najdroższe nabytki, 
a takim  jest  nasz Sejm krajowy, przeciw możliwym wybrykom wybujałej fantazyi, 
lub złej woli jednostki — Sejm nasz je s t  wzorem dla innych, powagą i godnością 
ob raa  — niechże dobry regulam in utrwali jeszcze te stosunki.

Trzecie pytanie, a mianowicie w jakim kierunku m ają  nas tąp ić  zmiany, wy
maga, chcąc wyczerpująco odpowiedzieć, długiej pracy i głębokiego zastanowienia  się 
tak, że kom isya adm inistracyjna nie jest w możności w kilku dniach tem u zadaniu  
podołać, ani nie chce p rzesądzać  rezulta tu  poważnych badań  W ydziału krajowego.

Przedew szystk iem  zaznaczamy, że k ró tk i czas dla prac Sejmu, który corocznie 
je s t  nam  wymierzony, wkłada na nas obowiązek, aby ta  p raca była wydatną, aby 
obrady mogły szybko i skutecznie być prowadzone i w swym biegu nie tam ow ane. 
W  pierwszej linii musimy dbać, aby Sejm mógł spełniać najważniejszy obowiązek 
konstytucyjny, a tem  je s t  uchwalenie każdoroczne  budżetu, jako  podstaw y rozwoju 
naszego k ra ju .

W  tym k ierunku  powinien regulamin dać nam dosta teczną  gwarancyę.
Nie da się zaprzeczyć, że im liczniejsze jes t  ciało reprezentacy jne , tem  trud 

niejsze je s t  prowadzenie  obrad i tem  więcej wymagają czasu. Mandaty do Sejmu ule
gły z biegiem lat zwiększeniu; a zapewne przy reformie wyborczej znacznie się jeszcze 
pom nożą — na tę okoliczność zwrócić musimy uwagę, ale zarazem  komisya a d m in i
stracy jna  wypowiada stanowcze przekonanie , że dążąc do poprawy regulam inu  i u ła 
tw ien ia  prow adzenia  obrad, wyklucza stanowczo tamowanie wolności słowa. Nie dą
żymy do staw iania  zapory swobodzie myśli, do krępow ania  jednostki w w ypowiedze
niu swego zdania, lecz przeciwnie, pragniemy, aby swoboda słowa i obrad  była 
w całej pełni zabezpieczoną.

W  tej myśli proponuje komisya adm inistracyjna zgodnie z wnioskiem posła P i -  
nińskiego :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa W ydział krajowy, aby w ciągu bieżącej sesyi wniósł projekt je d n o 

litego odpowiednio zreformowanego regulam inu obrad sejmowych.

Przewodniczący:
Abraham,owicz, w. r.

Sprawozdawca:

Adam, Jędrzejowicz, w. r.


